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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  25 Ma ja .

N .  Król  raczył  najmi łościwiej ,  W i c e - P r e ­
zesowi  R e g e n c y i ,  B a ro n o w i  K o t  t w i t  z w 
W r o c ł a w i u ,  nadać  ran g ę  i  tytuł  T a j n e g o  
N ad r a d z ć y  R e g e n c y jn e g o ,

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  23. Maja.
P raw id ła  pod ług  których m a być uskuteczniony 

zaciąg do arm ii rossyjshiej wojskowych n iż­
szych stopni byłego wojska polshiego.

Rozporządzenia przygotowawcze.

O składzie i obowiązkach Delegacyi zaciągo­
wych.

( D a l s z y  c i ą g . )

§. 24.  D e le g a c y e  zac iągowe zostają po d  
b ez p o ś r ed n im  za rząd em  Kommissyi  zaciągo­
wych,  które się w j e d n y m  czasie z t emiź uor- 
ganizują,  a o których później  mow a  będzie .

§. 25. D o  każdej  delegacy i  p rzeznacza  s ię  
20 do  25 kozaków,  albo takaż l iczba żo łn ie ­
rzy  z in ny c h  pułków ja zd y ,  ( p a t r z  rozporzą* 
dze n ie  p o d  lit. E . )  v r  *  *

§• *6. D e le g a c y e  p o w in n y  zna jdować  się 
Wcześnie w mie jscach  o z n a cz o ny ch  w r o z p o ­
r z ą d z e n i u  pod  lit. E .  i za raz  po  o d e b r a n i u  
n in i e j sz ych  p r awide ł  p rzystąpić do  spi6U 
W sposób niżej  wyszczegó ln iony .

§.  27. Roz po cz yn a ją c  działania swoje w tym 
względz ie ,  członki  de legacyi  (z w y łąc ze n ie m 
wójtów g m i o )  zbio rą  6ię w zak ładach ,  i w o-  
becnosc i  dowod zc y  pu łku  i kommissa rza  o b ­
w o d o w e g o ,  lub  j e g o  miejsce zas tępującego,  
p rze zn ac zą  kolej gmin  i miast ,  wed łu g  któ­
rej spis odbyw ać  się będzie .

§• 28. D e l e g a c y e  uskuteczn ią  spis w ka­
żdej  gmin ie  o d d z i e ln i e ;  dozwala im się je­
dnak,  dla zyskania na czasie,  włączać p o d łu g  
oko l i cznośc i ,  mnie j sze  gnainy do większych,  
W bliskości sytuowanych .

§. 29. Skoro  de legacya p rzybędz ie  do g m i ­
ny  lub miasta,  wójt albo burmis t r z przeds tawi  
j ej  wzwyż w s p o m ni o ne ,  a przez  n iego u ło ż o ­
ne ,  listy im i e n n e  wszystkich wojskowych n iż ­
szych s t o pn i ,  poby t  swój ma jących  w mie j ­
scach ich za rządowi po w ie r zo nyc h .

§. 30. P r z e z  cały czas swego  dz ia łan ia  
delegacya  zaciągowa p ow inn a  mieć  na wz g l ę ­
d z i e ,  że w skutek Najwyższej  woli  wszyscy 
wojskowi  by łego wojska po l sk iego ,  którzy 
n ieo t rzymal i  j e szcze uw o ln ie ń  p r zed  w y b u ­
c h n ię c ie m  ro ko sz u ,  i ci wojskowi n iższych  
s topn i ,  którzy z uwolnionych lub n i e b ę d ą -



c y c h  p o p r z e d n i o  w s ł u ż b i e ,  wesz l i  do  s ł u ż b y  
jfi ko wo j skowi  n i ż s z y c h  s i op n i ,  p o d ł u g  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  r z ą d u  b u n t o w n i c z e g o ,  a n i e  w y s łu ­
żyl i  o g ó ł e m  la t  15, do  d.  17. ( 2 9 . )  L i s t o p a d a  
j g j O .  r. ( z o b .  u w a g ę  w §.  2 . )  maj ą  być  zac ią -  
g n i e n i  na  p o w r ó t  do  s ł u żb y  wo j skowe j .  Z  ka- 
t e g o r y i  t y ch  o s t a tn i c h  n i e w y ł ą c z a j ą  s i ę  i te o- 
Bo by ,  k tó r e  p r z e z  r z ąd  b u n t o w n i c z y  o f i c e r a ­
mi  m i a n o w a n i  zo st a l i ,

§.  31,  W y ł ą c z e n i  zaś  zo s t a j ą  n a  m o c y  §§. 
4, 1 5. o)  O s o b y ,  k tó r e  wesz ły  do  s ł u ż b y  cy-  
w i lye j  j u ż  po  u ś m i e r z e n i u  r o k os z u ,  b) W o j ­
sk ow i  n i ż s z y c h  s t op n i ,  k tó r zy  z p o w o d u  ka l e ­
c tw a  są i s t o tn i e  n i e z d a t n i  do  6 luźby  w o j sk o ­
wej .  c) Ma ją cy  p o s i a d ł o ś ć ,  u t r z y m a n i e  i ch  
z u p e ł n i e  z ab e z p i e c z a j ą c ą .

£5. 32. W  o z n a c z e n i u  kal ec twa i p o s i a d ł o ­
ści", d e l e g a c y e  m a j ą  s i ę  t r z y m a ć  p r a w i d e ł  
w §§ 4. i 5. p r z e p i s a n y c h .

ij. 33. O d e b r a w s z y  o d  wó j t a  g m i n y  l u b  
b u r m i s t r z a  wsze lk i e  w i a d o m o ś c i ,  j ak i e  m o g ą  
b y ć  p o t r z e b n e ,  de l e g a c y a  n a ty c h m ia s t  r o z p o ­
c z n i e  s w o ję  c z y n n o ś ć ,  jak n a s t ę p u j e  : a )  d e l e ­
g ac ya  p r z e k o n a  s i ę  czy i s t o tn i e  w s z y s c y  w o j ­
skowi  n i ż s z y c h  s t o pn i ,  z a m i e s z c z e n i  w l i s t ach 
i m i e n n y c h ,  p r z e d s t a w i e n i  je j  zo s t a l i ,  i )  W e ­
z w ie  n i e z w ł o c z n i e  k o m m is aa r z y  o b w o d o w y c h  
e  w y d a n i e  s t o s o w n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  dla  do -  
Bt awieni a  do  p r z e z n a c z o n y c h  s z t abów p u ł k o ­
w y c h  l ub  b a t a l i o n o w y c h  ł j z a k ł a d )  t ych  w o j ­
sk o w y c h  n i ż s z y c h  s t o p n i ,  k tór zy  n a l e ż ą c  dó  
s p i s u ,  j e d n a k  b ez  d o s t a t e c z n e g o  na  to p o w o ­
d u ,  n i e s t awi l i  s i ę  w m ie j s cu  p r z e z  d e l e g a c y e  
w y z n a c z o n e r n .  c) O b e j r z y  d o t k n i ę t y c h  k a l e ­
c t w e m  i z amie śc i  ‘w o g ó l n e j  l i śc i e  i m i e n n e j  
eub  lit. F .  p o d ł u g  p r zep i s an yc h ,  w tej  m i e r z e  
p r a w i d e ł ,  tak t ych ,  Jk tór zy ,  ch oc i a ż  z p o w o d u  
ka lec twa n i e z d a t n i  są d o  s ł u żb y  w o j s kow e j ,  
j e d n a k  m o g ą  ud a ć  s ię do  s z t a bu  p u łk u  l ub  
ba t a l i o n u ,  jako też  i tyci),  k tó r zy  wca l e  n i e s ą  
w s t an i e  m a s z e r o w a ć  wraz  z i n n y m i ,  cl) Roz-  
t r z ą śn i e  p o d a n i a  o po s i ad ło śc i  w o j sk o w y ch  
n i ż s z y c h  s t o p n i ,  i p r z e k o n a  s i ę  o r z e c z y w i ­
st ośc i  t ako we j  pos i ad ło śc i ,  i ' że' p o d a n y . j a k o  
g o s p o d a r z  o s i ad ły  j ako  t ak ow y  zn a j d u j e  się 
z a m i e s z c z o n y m  w ks i ęgach  mie j sk i ch  l ub  
g m i n n y c h .  J e że l i  p o d a n i e  o pos i a d ło ś c i  wo j ­
sk o w y c h  n i ż s zy c h  s t o pn i ,  okaże  s i ę  po  s p r a ­
w d z e n i u  r z e t e ł n e m ,  w ó w cza s  takowi  z a m i e ­
s z cz ą  s i ę  w l i ście  sub  lit. G.  tu z a ł ą c z o n e j ,  i 
n i t b ę d ą  w raz  z i n n y m i  do  s z t ab u  pu łk u  l ub  
ba t a l i o n u  ( za k ł ad )  z a p r o w a d z e n i ,  l e c z  p o z o ­
s t a j ą  na mie j s ca ch  sw e g o  p o b y tu .  W  r az i e  
p r z e c i w n y m ,  tacy wo j skowi  n i ż s z y c h  s t o pn i  
z a m i e s z c z e n i  być  mają  w l iście i m i e n n e j  sub  
l i t ,  H .  zaś  w r u b r y c e  u w a g  b ę d ą  wyszczegó l -  
n i o n e  p o w o d y ,  d la  k tó rych  n i ezoa ta l i  u w o l ­
n i e n i  o d  s ł użby .  W o j s k o w i  ci o d p r o w a d z e n i

b ę d ą  w ra z  z i n n y m i  do  s z t a bu  p u łk u  l u b  b a ­
t a l i on u ,  gdzitg im  zos t awia  s i ę  p r a w o  p o d a n i a  
p r o ś b y  d o  K o m m i s s y i  z a c i ą g o w e j , o  p r z e j ­
r z e n i e  i c h  d o w o d ó w  i o s t a n o w c z ą  d e c y z y ą .  
e) W s z y s c y  wo j sk ow i  n i ż s z y c h  s t o p n i  n i e o b ­
j ęci  w l i s t ach  i m i e n n y c h  sub  lit. F .  i G . , z a ­
m i e s z c z e n i  b ę d ą  w l i śc i e  s u b  lit. H .  O s o b y  
s t a n u  s z l a ch ec k i e g o ,  d z i e c i  o f i c e rów  w y żs zy ch  
i n i ż s z y c h ,  n i e m n i e j  dz i ec i  u r z ę d n i k ó w  c y ­
w i l n y c h ,  k tó rych  s t o p n i e  o d p o w i a d a j ą  s t o ­
p n i o m  sz t a b s - o f i c e ró w ,  i d z i ec i  u r z ę d n i k ó w  
m a j ą c y c h  o r d e r y  ( p a t r z  §. 6. )  m a j ą  b yć  r ó ­
w n i e ż  z a m i e s z c z e n i  w tej  o s t a tn i e j  l i ś c i e  r a ­
z e m  z i n n e r n i ,  l e c z  o  u r o d z e n i u  i c h  p o w i n ­
n a  być  z r o b i o n a  o s o b n a  w zm ia n k a .

§. 34- P r z y  s p r a w d z e n i u  p r z e z  d e l e g a c y ą  
l ist  i m i e n n y c h , p o w i n n i  być  o b e c u i  so ł ty s i  
każde j  ws i ,  aby  w p o t r z e b i e  m og l i  p o d  p r z y ­
s i ęgą  z a ś w ia d c z y ć  r z e t e l n o ś ć  l i s t ,  i wskazać  
m o g ą c e  w y d a r z y ć  s i ę  w o n y c h  b ł ę dy  l u b  0-  
pus-zczenia .

§. 35. G d y b y  p r z y  s p r a w d z e n i u  l i s t ,  z a ­
s z ł o  p o w ą t p i e w a n i e  w z g l ę d e m  r z e t e ln o ś c i  
d o s t a r c z o n y c h  w ia d o m o ś c i  o l i c zb i e  p r ze t n i e -  
s z k iw a j ący ch  w g m i n i e  l u b  m i e ś c i e  w o j s k o ­
w y ch  n i ż s zy c h  s t o p n i ,  w ówc zas  zos t awia  s i ę  
d e l e g a c y i ,  p o  z e b r a n i u  wszys tk i ch  tak i ch  
wą tp l iwośc i  z c a łe j  g m i n y ,  d o c h o d z e n i e  r z e ­
t e l no śc i  na  m i e j s c u ,  aby  p r z e z  o so b i s t e  o b e j ­
r z e n i e  i‘ b a d a n i e  m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e k o n a ć  s i ę  
o  i s t o t n y m  s t an i e  r z e c z y .  N a j d o g o d n i e j  b ę ­
d z i e  u s k u t e c z n i a ć  t e g o  r o d z a j u  ś l ed z t w o  w j e ­
d n y m  czas i e  z  s p r a w d z e n i e m  pos i ad ło śc i -  
L e c z  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  d e l e g a cy a  p o w i n ­
n a  d o k ł a d a ć  ws z e l k i e g o  s t a r a n i a ,  aby  s p r a ­
w d z e n i a  t e go  ro d z a j u  jak n a j m n i e j  z a b i e r a ły  
cza6u,  ( Dokończenie  j u t r o . )

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  15. Maja.

D z i e n n i k  S p o r ó w  zb i j a  w ' dz i s ie j s zym 
n u m e r z e  z d a n i e  t y c h ,  co s ą d z ą ,  ź e  o b e c n y  
sy s t e m  F r a n c y i  R a n a 1 P e r i t r a  ń i e p r z e ż y j e : 
„ J e s t  to o so b l iw sz e  p t z y w i d z t n i ć ,  źe  sys t em 
t en  m i e s za ć  ch c ą  i za toż s a m o  poczy tyw ać ,  
c ze m  j es t  M i n i s t e r y u m  z dn .  13. M a r c a ,  jak 
g d y b y  t e n ż e  we  F r a n c y i  j e d n e g o  tylko mia ł  
z w o l e n n i k a ,  j e d n e g o  o b r o ń c ę ,  t. j. P a n a  Pe-  
r i e r a .  Sy s t em  t e r aźn i e j s zy  w i n i e n  swo je  ist­
n i e n i e  r e w p l u c y i  s amej ,  a P a n  P e r i e r ,  k tó r e ­
go  z a s ł ug om  w res zc i e  b y n a j m n i e j  uwłaczać  
n i e c h c e m y ,  w tern m i a n o w i c i e  u d o w o d n i ł  
sw o ję  r o s t r o p n o ś ć ,  iż t e m u  sy s t em a t ó wi  p o ­
trafił  p o t ę ż n ą  w y je d n a ć  p r z ew ag ę .  R o z w i ą ­
zał  on  to p y t a n i e  z  sp r ężys tośc ią  i s t ałośc i ą,  
k tór e m u  w d z i ę c z n ą  zab ezp i e cza j ą  pamięć ,  
l ecz  n i e j es t  on  sp r a w cą  sy s t e m a t u  t e g o ;  o w ­
s z e m  śm ia ło  tw ie r dz i ć  m o ż n a ,  że sy s t em t en  
s p o w o d o w a ł  P a n a  P e r i e r a  do  r z ą d z e n i a  kra-
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j era  w tym du chu ,  nie pr zec iwnie ,  źe  on sy ­
s tem ten wywołał .  Rozkrzewi ł  się on  w u- 
mysłach sz lachetnie j szych F r a n c u z ó w ;  s t ron­
nicy jego należą  do najoświeceńszych  i naj ­
lepiej  usposob i ony ch  m ę ż ó w ;  jest ten sy­
s tem n iczem i n u e m ,  jak tylko rozw in i ęc i em  
zasad p raw ne j  Mon arc h i i  w p r zec iws tawien iu  
z  czystym repu b l ik an iz m em ,  albo,  co prawie 
toż samo znaczy,  z mo n a rc h i ą  r epubl ikańską.  
W  m o m e n c i e  r ewolucy i  ostatniej  tacy się z na ­
leźli  l u dz ie ,  co p rzez  3 dni  ciągle z (ym *'3 
od zyw aj ąc  okrzy k ie m:  „ N i e c h  żyje Karta ! ! “  
m im o  to po te m tejże r ewolucyi  inny  nadawal i  
k i e ru n e k ,  pozbawiając m o na rc h i ą  p r aw n ą  
p iękne j  cechy p rawności ,  aby wy wołać dz ie l ­
n y  o p ó r ,  a tak wojnę po w sze chn ą .  I n n i  zaś 
—  a ci szczęśc iem s tanowil i  większość — 
chciel i  z o d n ie s i o n e g o  zwycięs twa j e d y n i e  
korzystać ,  aby oczyścić i ustalić K a r t ę ,  wraz 
z  oca le n iem  prawne j  Króla władzy.  Pokój  
z e w n ą t r z ,  a spoko jność i po rządek  wewnąt rz ,  
(o by ło  ich ż y c z e n i e m ,  a u r ze czyw is tn ien ie  
ży cz en ia  t ego nazy wam y sys tematem dn.  13, 
M arca .  P o j e d n a n i e  o b y dw óc h  sy6temalów 
jest n i e p o d o b n e m ;  pozostaje tylko w yb ó rm ię -  
dzy  mo na rc h i ą  p rawną  i r epubl ikańską .  Kto 
s t ronników pierwszej  wystawia jako p rze c i ­
wników każdego da l szego po s tę p u ,  ten albo 
s i ebie  s a m e g o ,  albo in ny ch  chce osz ukać ;  
l e c z  są postępy r ów ni e  w d o b r e m ,  jak też 
w z i e m ;  zaś o postępach na ruszających pokój  
i po rządek ,  nadweręża jących  dob ry  byt ogó łu  
i p rawdziwe  swobody ,  n ie wiedzą  nic ani  wie ­
dzieć  n iechcą  zwolenn icy ob ec neg o  systema-  
tu.  System ten n iezginie ,  dopóki  w e F r a n c y i  
i s tnie miłość ojczyzny i zdrowy rozsądek.

P a n  Cu v i e r  był  Pa re tn  F ra n c y i ,  Radzc ą  
pańs tw a ,  cz łonk iem Ra dy  inst rukcyi  n a r o d o ­
wej,  doży wotni in Sekreta rzem akademi i  nauk,  
cz ło nk ie m akademi i  francuzkiej  i akademi i  
t iapi sów,  P rofessorem history i natu ra lne j  przy 
Col l ege de  F r a n ę e ,  D y re k to r em  o g r o du  bo ­
t an icznego  i P ro fesso rem ana tomi i  p o r ó w n y ­
wa wczej.

M e s s a g e r  d o n o s i ,  źe Marszałek Clausel  
jako posiadacz roz ległych g run tów przy g ó ­
rach  A t l a s u ,  uda się do A lg ie ru .  T y m c z a ­
sem zdaje się być p e w n ą ,  źe g run ta  te leżą 
po za naszym o b w o de m  i źe z tej p rzyczyny  
n iebęd z ie  móg ł  za tr zymać takowych.

G a z e t t e  d e  F r a n ę e  do n os i ,  że na je- 
d n e m  z ostatnich pos iedzeń  Ra dy  Mini st rów 
rozkazano  odw ołan ie  I n t e n d e n t a  Pan a  P ich on  
z A lg ie ru .  Sądzą ,  źe u r ząd  t e n ,  który nie-  
i stniał  ani  pod Marszałkiem Clausel ,  ani  pod 
G e n e r a ł e m  B e r t h e z e n e ,  będz ie  zwinię ty .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G arn iz on  tutejszy ma się w skutek zdz ia ła­

n e g o  p rzyw oła n ia ,  od 16. L u te g o  r. b. od ka­
żdej kompan i i  na ur lop ie  zna jdow anych  się 50 
ludz i ,  od Igo rrica przyszłego o 600 ludzi  po­
większyć,  w skutek tego więc w średnich  i 
w większych doma ch  miasta tutejszego j e d e n  
do dwócii  ludzi  n ad  etat będą  musieli  być. in-  
kwa te rowan i . .

Właścici ele  g r un t ów  uwiadomiają się ni -  
n i e jszem o r e m , i zaleca im się za r aze m,  aby 
do przyjęcia nadzwyczajnego inkwate runku  się 
przysposobi l i .

P o z n a ń ,  dnia 36. Maja 1832,
U r z ą d  N  a d b u r  m i s t r z o w s k i,

____________________________B e h m.
O B  W I E S Z C Z E N I E ,

W  borach Kobylnickich pod miastem Ob rzy .  
cko p o ło ż o n y c h ,  od rzeki Warty pół  mili tylko 
odległych znajdu jące s ię  d rzewo p r zes tanpe ,  
składające się:

1)  z  278,640 stóp kub icznych o r dy nar y jn ego  
drzewa sosnowego  bu d ow nic ze go ;

2) z 3524I  sążni  sosnowego uży tkowego  
d r z e w a ;

3) z 844of  sążni  sosnowego  drzewa op a ł o ­
wego  ;

4)  z 1266. sążni  sosnowego  drzewa gałęz ią-  
w eg o ;

5) z 1337 sążni  sosnowego  chrós tu ;
w całości lub w znacznych  częściach publ icznie 
najwięcej  dającemu za gotową zapła tę ,  in loco 
w Kobylnikach,  p rzed ane  być ma.

W  tym celu wyznaczyl iśmy t e rmin p rzed 
Sędzią F le b dm a nn

n a  d z i e ń  4. C z e r w c a  
i dni  nas tępne.  Ocho tę  kupna mający z tem 
n ad m ie n i en ie m  wzywają s i ę ,  iż wartość tego 
drzewa na 24,2.15 tal. 14 srgr. 2 den.  us t an ow io­
n ą  została i taxa w Regist ra turze naszej przej­
r zaną być może.

P o z n a ń ,  d. 17; Maja 1832.
Królewsko - Pruski S ąd  Ziemiański. 

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  “  
N a  g runcie w mieście Międzychodzie pod li­

czbą 192. leżącym dawniej  owdowiałej  He le n ie  
Busch  z Alber tów należącym zapisana jest w 
rubr .  I I I .  No .  2. właściwej księgi h ipo tecznej  
na  mocy dekretu z dnia 23. Marca 1803. r. s u m ­
ma Tal .  40 dla dzieci zmar łego kupca Gót t f ryda 
Dawid  mianowicie E rne s ta  Bo gu m i ła  Karola 
rodzeństwa Dawid.

Teraźn ie j szy  właściciel g run tu  r zeczonego 
E rn e s t  H e n r y k  B o e r n e r ,  twierdzi ,  iż s u m m a 
ta spłaconą została,  lecz kwit zaginął .  Żąda  
więc ponieważ m u  rodzeństwo Dawid  zo s ó b  i 
miejsca zamieszkania wiadome niejest,  aby sum-
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m a  w s p o m n i o n a  k o ń c e m  w y m a z a n ia  je j  z ks ięg i  
h ip o t e c z n e j  p u b l ic z n ie  w y w o ła n ą  zo s ta ła .

W z y w a  s ię  p rz e to  w s p o m n i o n e  r o d z e ń s tw o  
D a w id ,  ich  su k c e s so ro w ie ,  lu b  ci, k tó rzy  m n i e ­
m a j ą ,  iż j a k o  w łaśc ic ie le ,  c e s s y o n a ry u s z e ,  za-  
S taw nicy  lu b  in n i  l i s to w n i p o s ia d a c z e  d o  s u m ­
m y  w y że j  w s p o m n io n e j  T a l .  40  p r e t e n s y e  c z y ­
n ić  m o g ą  n in ie js z e rn ,  a b y  s ię  w t e r m in ie  n a  

d z i e ń  7 m  y L i p c a  r. b. 
g o d z in ę  9. z r a n a  p rz e d  D e le g o w a n y m  S ę d z ią  
Z ie m ia ń s k im  G ie s e c k e  tu  w y z n a c z o n y m ,  s ta ­
w il i  i p r e t e n s y e  sw o je  po da l i .  W  raz ie  p r z e c i ­
w n y m  z o s ta n ą  z t a k o w e m i  p r e k lu d o w a n i  i w ie ­
c z n e  im  w tej m i e r z e  m i lc z e n ie  n a k a z a n e m ,  
s u m m a  zaś r z e c z o n a ,  z k s ięg i  h ip o t e c z n e j  w y ­
m a z a n ą  z o s ta n ie .

M ię d z y rz e c z ,  d n ia  9. L u t e g o  1832.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Z  p rz y c z y n y ,  iż w t e r m in ie  o s t a tn im  w d n iu  

1 4 .  M a ja  r. b. o d b y t y m ,  d o  z a d z i e r z a w ie n ia  
w si k a m e la ry jn e j  Z b r u d z e w a  ż a d n a  p r z y j m u j ą ­
ca  offerta  l i c y ta c y jn a  n ie n a s tą p i ła ,  r a czy ła  P r z e ­
św ie tn a  R e g e n c y a  n a  w y z n a c z e n ie  i o d b y c ie  
n o w e g o  t e r m i n u  l ic y ta c y jn e g o  ze z w o l ić .

T e r m i n  ten  jes t  n a
d z i e ń  6. C z e r w c a  r .  b . 

p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z in i e  ę te j  w  K a n c e la ry i  
M  ag is tra tu  tu te js z e g o  w y z n a c z o n y ,  z a p ra s z a ją  
s ię  z a te m  ch ęć  d z ie rż a w ie n ia  m ający ,  aby  w d n i u  
ty m  s t a n ą w s z y , sw e  p o d a n ia  z a d e k la ro w a l i ,  i 
p r z y d e r z e n ia  za  p rz y ję c ie m  P rz e ś w ie tn e j  R e -  
g e n c y i  o c z e k iw a l i ,  p r z y t e m  n a d m i e n ia  s i ę ,  ż e  
k a u c y a  n a  500 T a l . ,  i p ła c e n ie  s u m m y  d z ie r ż a ­
w n e j  w d w ó c h  ra tach  jes t  u s t a n o w io n a .

S z r e m ,  d n ia  25. M a ja  1832.
M a g i s t r a t .

gospodarzy wiejskich.
Z e  w z g lę d u  n a  c e n ę  m ie jską  n a  w y b o r n y  g a ­

tu n e k
V * i rostkowanie * *  

p rź e d a je  w n a d e r  n isk ie j  c e n ie  b a rd z o  d o b r z e  
o c z y s z c z o n e

czerwone Styryjskie nasienie koniczyny,
ja k o  też
p o d w a k ro ć  o c z y s z c z o n e  c z e rw o n e  G a l icy jsk ie  

i Szląskie  
nasienie koniczyny, 

daló j  b ia łą  k o n ic z y n ę ,  ja k o  też  p o ś la d  d o b r e g o  
b ia łe g o  n a s ie n ia  k o n ic z y n y  ( z  w y b o r n e g o  g a ­
t u n k u )  p rusk i szefe l  p o  40 s g r . ; n a s i e n ie  ćw i-  
k la n e ;  an g ie lsk i  i f r a n c u z k i  re jg ras .

Fryderyk Gustaw Pohl,
p rz y  u licy  S c h m ie d e b r i ic k e  N r .  12. p o d  S r e ­

b r n y m  S z yszak iem .

U n  m a l t r e  d e  f r a n ę o i s ,  f r a n ę o is  d e  n a t io n ,  
v i e n t  d ’a r r iv e r  a P o s e n ,  oil  il se  p r o p o s e  d e  
d o n n e r  d e s  le ę o n s  d e  c e t t e  lan g u e .  I l  loge  
a  l’h 6 te l  d e  L ’ O i e  d ’ o r :  o u i l r e ę e v r a ,  to u s  
les  j o u r s  d e  c e t t e  s e m a in e ,  les p e r s o n n e s  q u i  
v o u d r o n t  1’h o n o r e r  d e  l e u r  c o n h a n c e ,  d e p u is  
d ix  h e u r e s  d u  m a t in  ju s q u ’a m id i  e t  d e p u is  
d e u x  h e u r e s  ju s q u ’a six d e  l’a p r e s -  d in e e ,  p o u r  
p r e n d r e  av ec  elles les a r r a n g e m e n s  d ’u sa g e .

Handel krajowych i zagrani­
cznych wód mineralnych ̂

Fryderyka G u sta w a  P o lil ,  w W r o c ł a w i u ,  
przy ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. pod

Srebrnym, Szyszakiem zwany 
o t r z y m a ł  w o d ę  L a n g e n a u s k ą  i R e in e r c k ą  ( l e ­
tn i e  i z im n e  ź r ó d ł o ) ;  tak n a z w a n e  w o d y  F lin s -  
b e rg e r ,  M iih l  i O b e r s a l z b r u n n ; M a r ie n b a d e r - ,  
K r e u z - i  F e r d i n a n d s - , E g e r s a l z q u e l l e - ,  z im n y  
S p ru d e l -  i F r a n z e n s  , G e i ln a u e r - ,  Se lte r-  i F a -  
c h i n g e r -  B r u n n  , g o rz k ą  w o d ę  z S a idsch ii tz  i 
P i i l l n a , K a r l s b a d e r - ,  S a id sch i i tz e r -  i E g e r -  
S a lz  w o ry g in a ln y c h  p u d ła c h  i u p ra s z a  o łaska­
w e  w zg lę d y .

Fryderyk Gustaw P ohl, w W ro­
cławiu,

p rz y  u l ic y  S ch m ie d e b r i ic k e  N r ,  12. p o d  S re -  
________________b r n y m  S z y szak iem .

N a jn o w s z e  p a ry zk ie  s t ro je  d am sk ie  z n a le ź ą -  
c e m i  d o  n ic h  a r t y k u ła m i ,  b ru n ś w ic k ie  la k ie ro ­
w a n e  sp rzę ty  s to ło w e  p o  częśc i  z  o b ra z a m i  i 
p r a w d z iw e m i  b r o n z a m i ,  w o d ę  k o lo ń s k ą ,  jako 
te ż  c z a rn ą  h e r b a t ę  p e r ło w ą  i H a y z a n  z w a n ą ,  
p o le c a  w  n a ju rn ia rk o w a ń sz y c h  c e n a c h

w d o w a  B a u m a n n ,  w  r y n k u  N r. 94.

Ceny zboża ha Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D n ia  25. M a ja  1832.
Tal. ig r. fen. do Ta!. igr. fen;

P s z e n i c a  .  . 2 5 — — 2 7 6
Z y t o  .  . . I 12 6 _ I 2 0 _
J ę c z m ie ń  .  . I IO — — I 12 6
O w i e s  . .  . — 2 7 6 _ 1 _
T a ta r k a  .  . —- tmmm _ _
G r o c h  . . . 1 15 _ _ I
Z ie m ia k i  . . — 12 _ _ — *5 m i

S ia n a  c e tn a r  a 
110 f f . .  . 17 6 20

S ło m y  k o p a  a 
1200 ff  . . 4 10 _

4 15
_

M a s ła  g a rn ie c I 10 — — 1 15 —


